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KURYER LITEWSKI
w  W ilnie w Poniedziałek dnia 20 Sierpnia v. s. 1828 Roku.

W  i ADO MOs c i  K r a j o w e .

Sanki-Petersburg, dnia 8 sierpnia .
N a y  w y ż s z y  Ukaz, dany K apitule O r

derów Rossyyskich , przeszłego lipca , 6* cf. (tp o- 
bozie p rzy  Turkarpeutlarze. „Znajdując  spra- 
wiedliwem,przydać do orderu SwięteyAnny Irzeciey 
kłassy kokardę z właściwej jemu wstęgi dla ka
walerów , nagradzanych tym orderem za czyny 
wojenne, na wzór, jak jest ustanowione podobne od
znaczenie w orderze Świętego Włodzimierza czwar
te j  klasey, R o z k a z u j e m y  Kapitule uczynić 
rozrządzenie, względem opatrzenia wszystkich ka
walerów, orderem tym udarowanych, w ciągu pa
nowania N aszego  , za odznaczenie się w bitwach, 
równie i tych, którzy na przyszłość będą nagra
dzani dyplomatami, w których mianować ich kawa
lerami orderu Swiętey Anny, Зсіеу klassy z kokar
dą. Orderem tym bez kokardy mają być nagradza
ni, po dawnemu , urzędnicy, odznaczający się gor
liwością w służbie cywilnej i czynami zasługi w 
czasie pokoju; starszeństwo zaś, jak tych, tak i 
tamtych, do otrzymania ustanowioney, dia 3 klas- 
sy tego o rderu , pensyi, liczyć jednako. (G, S.)

Sankt- Petersburg dnia 10 siernnia.
(Journal de St. Petersbourg.)

Donoszą z TyfRs, pod d. i3 lipca: „Kupcy 
nasi .pon-rosili z jarmarku Lipskiego. Między nay- 
lepezemi chustkami jedwabnymi, które (ащ zaku
p ili ,  jako wyroby rękodziełni zagranicznych , o 
kazało się , ze większa część ich jest dziełem fa
bryk  Moskiewskich; a perskie» które tu tam wozili, 
są poślednieysze, co do gatunku, od Petersburskich 
i Moskiewskich, których próbki otrzymaliśmy pro
sto z fabryk.”

— Dnia зЗ zeszłego stycznia , obserwowano 
w Kiaehcie nadzwyczajny a okazały fenomen. 
Mróz był bardzo wielki; o wschodzie słońca po
strzeżono por,bu stronach przyniem jasne promienie, 
które eowią w Syberyi uszam i słońca; promienie 
te o godzinie lotey zamieniły się w piękne słońca 
poboczne. Potężny słup białawy, podobny do o- 
gona komety, wychodził od słońca , juz znacznie 
nad poziomem wzniesionego, i był skierowany ku 
zachodowi; na całe у nieba przestrzeni uformowa
ło się koło regularne, na obwodzie którego postrze
gano siedm obrazów sł ńca, bladych bez promie
n i ,  w równe у od siebie i od prawdziwego słońca 
odległości. Prócz tego jeszcze, słońce prawdziwe 
odbi jało w atmosferze cztery wielkie koła b ia łe , 
formujące piramidę, z których dwa, były otoczo
ne kołem, w'у że у wspomnionem; dwa zaś inne le
żały w stronie horyzontu, p rzec iw leg ły  słońcu. Zda- 
wałosię patrzącym,żesącztery koła w wieikiem kole; 
lecz jedno z nich gasło przy promieniach słonecz
nych, a drugiego postrzegano tylko połowę, żywe- 
mi kolorami tęczy jaśniejącą. Szkoda, że tego feno
menu, który trwał prawie do południa, nie obser
wowali uczeni.

— Weszło do portu Kronsztadzkiego, po dzień 
9 b. m. 899 okrętów, a wyszło 709.

Komitet towarzystwa opieki więzień do
nosi, źe od з4 kwietnia do 22 lipca r. b., wyku
pił jedenaście osób uwięzionych za długi, które 0- 
gółem wynosiły do 4739 r. 4y k., w których wie

rzyciele ustąpili 2^79 r. 70 k; summa 224g r. 77 
k., użyta przez komitet na okup tych więźniów 
była złożona z ofiar osób dobroczynnych.

— Donoszą z Kiszeniewa pod d. i 4 lipca r 
„Gwałtowne burze przypadły w 1, 12, i 3, i 4 1 1 5 
czerwca, w różnych miejscach; d. i 4 zginął wie
śniak od p iorunu, we wsi Pajani Kunicznoy , w  
powiecie Jasskim, a d. i 5 drugi, we wsi Bałassa- 
neszty , w powiecie Chotińskim. D. 12, spadł w* 
kilku wioskach powiatu Orgiejewskiego, grad wiel
kości kurzego jaja; w niektórych mieyscacłi zbo
ża zupełnie wybite zostały; właściciele sadów po
dobnież szkód znacznych doznali. W  nocy z d„ 
i 4 na i 5, mieliśmy w Kiszeniewie straszną burzę 
z gwałtownym wiatrem, która wielkie szkody zrzą
dziła w mieście. Obszerna stajnia, w którey sta
ły  konie korpusu rezerwowego, rozwaliła się; zer
wało część dachu na magazynach prowijantów ; 
zgięło krzyż żelazny na kościele ś. Eliasza. Tegoż 
dnia, doświadczano silney burzy, w miasteczku Kriu- 
lani, w powiecie Orgiejewskim. Godną uwagi jest 
rzeczą; iż wszystkie te wypadki przytrafiły się 
około tegoż czasu , w którym przypadła nadzwy- 
czayna burza w Bukareście ; dotknęła bowiem to 
miasto w d. i 3, i jak się zdaje, posuwając się ku 
połnoco-wichodowi, przeszła przez po wiaty: Jasski, 
Orgiejewski i Chotiński.

— Weszły do portu Kerczańskiego, od d. г 
maja do 1 lipca , dwa statki zza granicy , jeden ł  
nich . r o s s y y s k i ,  Z rÓŻnemi t o w a r a m i ,  o d r u g i  au- 
sLryacki % balastem. Prócz tych , weszło н 4 o- 
krętów z portów rossyyskich, a 85 wyszło z h e r -  
cza, także do portów rossyyskich.

— Akademija praktyczno-handlowa w Mo
skwie, odbyła d. 9 lipca publiczne posiedzenie, % 
okoliczności wyjścia uczniów, którzy pokoń
czyli swoje nauki, i przez dni cztery składali a- 
xamen. Przytomni temu z pociechą widzieli po
stępy uczniów , porządek i dobre uorganizowanifr 
instytutu, świadczące o staraniach P. Schreideray 
Dyrektora Akademii, oraz członków rady, wybie
ranych z towarzystwa miłośników wiadomości han
dlowych (общество любителей коммерческихъ 
знаній). Liczba członków czynnych tego towa
rzystwa, z których każdy płaci po 100 r. powięk
szyła się w tym roku do 46; a liczba członków ho
norowych, których było w roku zeszłym 64, po
większoną została przybyciem następnych osób V 
J W .  Admirała M ordwinowa , JO. Xiążęcia Lieven  
ministra oświecenia publicznego, J W ,  Rzeczywi
stego Radcy .taynego Kikina, i J W .  Jdłudowa, se
kretarza stanu, pomocnika ministra oświecenia рц« 
bliozaego. Liczba uczniów akademii, lak peYisyo- 
narzów, jak bursis.Łów i przychodnich, dochodzi te
raz do 62.

— Biblioteka H r .  T. Tołslego , znajoma jest 
archeologom i bibliografom, z ważnego zbioru ma
nuskryptowi książek rossyyskich, jako też sławiań- 
skich; katalog manuskryptów został już ogłoszony 
przez PP. Kałaydowicza  i Strojewa , a katalog ksią
żek wkrótce także przez P. Strojewa  będzie ogło
szony. Publiczność nie wiedziała, iż biblioteka H r .  
Tołstego zawiera prócz tego wiele rzadkości \ 0- 
głoszono więc pod tytułem: Comitis Theodori de 
Tolstoy Pibliothecae caialogus librorlim an tiyu ita - 
te et ra r ita te  memorabilium ; nowy katalog, za-



wierający opisanie 117 dzieł francuzkich i łaciń
skich, drukowanych w X V  wieku, a z których 9 
tylko jest bez daty i mieysca drukarni. Prawie 
wszystkie te dzieła są uważane przez naysławniey- 
szych bibliografów za rzadkie i wielkiey wagi; 
niektóre są kosztowa)cli edycyy.

M iasto Bielsk  (tv obwodzie Białostockim) 
lipca 2 5 dnia .

J ego C e s a r s k ą  W ysokość C e s a r z e w i c z  i W ie l
ki X i a ż e  J eg omość  K on stanty  P a w ł o w i c z , jadąc 
z Białego-Stoku do miasta Ciechanowca w Powiecie 
Droliiczyńskim, dla obeyrzenia znaydujących ąię 
blizko niego obozem rozłożonych woysk, jako to: 
3<ńey brygady połączoney gwardyyskieyi greua- 
dyei skit-у о у w izy i korpusu rezerwow ego, meswiz- 
skie^o pólku karabinierów , litewskiego batalio
nu pionierów, i dwóch rot tegoż korpusu artyl- 
leryi raczył przybyć do tego miasta, d. 20 lip- 
ca , po południu, o 1 godzinie. Urzędnicy, szla
chta i obywatele miasta spotkali J eg o  C e s a r s k ą  
W ysokość  z nayżywszą radością. Na twarzach 
każdego widać było wyraźną żądzę kosztowania 
słodyczy, jak można naydłuższego oglądania tey 
W y s o k ir y  O soby. J e Go W ysokość , stanąwszy w  
domu, zaymowanym przez Jenerała Majora Feń- 
sza, raczył w nim obiadować, po czerń, przyią- 
wszy z łaskawością od wdów i sierot prośby, u- 
dał się w zamierzoną drogę , o godzinie 3 po 
południu, i po obeyrzeniu wspomnianych wyzey 
w oysk , J ego C e s a r s k a  W ysokość  C e s a r z e w ic z  
J eg omość  powtórnie raczył przybydź do Biel
ska, d. 21 lipca, po południu o godzinie 5 , 1 
po obiedzie, o 6 godzinie wieczorem udać się ra
czył traktem do Brześcia Litewskiego, w poźą- 
dauem zdrowiu, (G. <S. P.)

B rzesc-L itew sk i, D. 2З tipća.
J ego C e s a r s k a  W ysukość  W i e l k i  Xiąże J e- 

6 0  Mość K on stanty  P a w ł o w i c z , d. 21 lipca, 
po północy, przybyć raczył traktem białostockim 
do m. Brześcia Litewskiego; nazajutrz o godzi
nie 10 z r a n a , odwiedzał oboz, rozłożony w o- 
dległości 2 wiorst od Brześcia, gdzie, z okolicz
ności Wysokich Imienin JNa y ja ś n ie t s z b y  C ksarzo- 
w e y  M a r y i  F e d o r o  w n y ,  odprawiona była przez 
Wielebnego ałtey.dy wiayi piechotney i Brzeskiego 
^ ó łku  piechotnego Kapelana Msza S. 1 modły za 
zdrowie Nayirtśnieyszey Familii , po których wy
słuchaniu J ego  C es a r s k a  W ysokość  C e s a r z e w ic z  
raczył powrócić do kwatery na obiad, na który 
•wezwani byli: PP. korpusny, dywizyyni , bryga- 
dni 24tey dywizyi pieszey Jenerałowie 1 dowodzcy 
półko w. Wieczorem miasto było oświecone; а 2З 
lipca oglądał 24 dywizyą piechoty; przy tey oko
liczności odbyło się ćwiczenie ze strzelaniem z dział. 
J ego W y s o k o ś ć ,  znalazłszy tę dywizyą w zupeł- 
nev należytości,oświadczył jeypodziękowanie;pne- 
znaczył dla niższych rang po rublu, po funcie mię
sa i porcyą wódki na każdego; z zupełnem zado
woleniem raczył powrócić z ob zu do kwatery, 1 
tegoż dnia po północy, o godzinie i i te y ,  udał się 
z orszakiem) w pożądanem zdrowiu, traktem Ko- 
bryiiskim do miasta Prużanny, do obozującey tam 
Litewskiey dywizyi ułańskiey. (G. S. P.)

G azeta H andlowa , pod d. 8 sierpnia, umie
ściła artykuł następujący:

Nic nie masz sprawiedliwszego, ^ak wysłu
chiwać próśb i zażaleń ludzi wszelkiego stanu, rol
ników, kupców i rękodzielników. Każdy ma pra
wo dopraszania się iachętu i opieki w swey rze
czy; lecz potrzeba z rozwagą zadosyc czynie tym 
prośbom; nigdy nie należy sprzyjać jednym wyłą
cznie, to jest: ze szkodą drugich; bk ie  bowiem 
sprzyjanie poźniey stanie się szkodą dla tych na
wet, którym było okazane. Wszyscy oni wie- 
dziećby powinni, że lubo pożytki ich, widocznie się 
różnią, jednak w istocie są wzajemnie i spoinie z 
sobą połączone. e t

v Wszakże częstokroć słyszymy, ze n. p. gar
barze, proszą o zakaz wywozu skór surowych, ro 
zumiejąc, że tem zmuszą cudzoziemców do większe:

go kupowania skór wyprawnych, chociażby te na
wet naygorszey były wyprawy. Czy liż me wi
dzimy, że ta ich prośba, gdyby była zaspokojoną, 
nie ochybnie zamieniłaby się w szkodę, tak dla kra
jowego chowu bydła, jako i dla handlu? Czyiiż nie 
miałby prawa powiedzieć im na to rolnik: „M a
cie u siebie w domu towar surowy; staraycie się 
przerobić go tak, iżby razem był i w dobrym ga
tunku i tańszy; wówczas cudzoziemcy będą go z 
ochotą rożku powali w mnóstwie, ku wzajemney 
korzyści i dła was, i dla nas, i dla kupców.”

Czyż rzadko także słyszymy, że zatrudniają
cy się chowem owiec, uskarżają się na dozwolo
ny przywóz wełny zagraniczney, twierdząc, żęt o 
dozwolenie zmierza do uszczerbku zaprowadzeń 
krajowych? Wszakże zabronić przywozu wełny 
zagraniczney, czyiiż i--e jeslto zamknąć wszystkie 
fabryki wełniane, to jest, zatracić wiele set m ili-x 
oilów kapitału, na zaprowadzenie ich wyłożonego, 
i pozbawić roboty i utrzymania się wiele tysięcy 
ludzi? „ Staraycie się ” odpowiedzą im bardzo 
słusznie fabrykanci „staraycie się doprowadzić swo
ją wełnę do takiey dobroci i zbierać ją w lakiey 
ilości, abyśmy nie mieli potrzeby sprowadzania za - 
graniczney, bez którey teraz obeyść się'' nie mo
żemy ”

Nie skończylibyśmy, chcąc wyliczyć wszyst
kie uskarżania się rękodzielników na dozwolony 
przywóz rozmaitych wyrobów rękodzielniczych 
zagranicznych, w ów czas, kiedy nasze własne, albo 
nie są jeszcze przywiedzione do należy tey doskona
łości, albo się w ilości nie wyrabiają, lub też zbyt są 
drogie. Zadosyć uczynić wszystkim tym żądaniom, 
byłoby to poświęcić korzyści łvi**Iu milionów po
trzebujących, korzyściom kilku fabrykantów.

Rząd obowiązany jest wysłuchiwać tych wszy
stkich zażaleń, śledzić prawdziwych pobudek do 
nich, porównywać rozmaite zdania tey i drugiey 
strony, i zważywszy bezstronnie na jedney szali po
żytki z niedogodnościami, podawać swoje środki. 
Nadewszystko potrzeba w tey rzeczy, znać p raw 
dziwy stan przemysłu krajowego i przewidzieć, 
jakie mogą bydź skutki pizedsiębranego środka. 
W tein potrzeba zasięgnąć rady pierwszego rzę
du rękodzielników i światłych obywateli. Roz- 
trząsnąwezy każdą okoliczność, przedewszystkiem 
należy uważać na pożytek ogólny, to jest: pożytek 
potrzebujących, ażeby nie pozbawić ich tego, co 
się dla nich stało nieodbitem, lub nie zmusić ich 
do kupowania tego zbyt drogo.

Następnie potrzeba się zastanowić nad użala
niem się proszących. Jeżeli to jest gruritownem , 
tedy potrzeba wynaleźć środek dopomożenia im, 
nie szkodząc pożytkom innych zgromadzeń naro
du; do tego potrzeba wielkiego rozsądku i ostroż
ności: zadosyć uczyniwszy proszącemu, można cza
sem zatamować inne źródła pomyślności, i lem 
samem jemu nawet większą uczynić szkodę, aniżeli 
pożytek,

Naprzykładt rozbierzmy powyższe użalania 
się. Czy umieją nasi garbarze tak dobrze wypra
wiać skóry, jak z graniczni? Nie umieją: trzeba 
więc obmyślić śród ki,aby nauczyli się tey sztuki;ti zę
ba im w tern dopomódz, a nawet do tego przy
naglić, odmówiwszy prośbie; gdyż spółubieganie się 
cudzoziemców zmusi ich, że będą się starali o wy
doskonalenie swoich wyrobów, bez czego nie mo
gą mieć ich odbytu, a tymczasem handel i  rolni
ctwo nie będą na tern cierpiały.

Również śledzić potrzeba t  r.aywiększą ści
słością, czy jest w kraju naszym podostatkiem 0- 
w.iec dobrey rasy? Otrzymywana z nich wełna, 
czy ma te wszystkie własności, jakich wymagają 
w fabryce: a nareszcie, czy dosyć się jey zbiera? 
Jeżeli się pokaże, iż wszystko mów i za trudniący
mi się chowem Owiec, tedy nic nie masz sluszniey- 
szego, jak zabronić przywozu wełny zagraniczney. 
W  przeciwnym zaś razie, zakaz takowy , będzie 
ze szkodą fabrykantów, robotników, konkurrentów 
i handlu, a nawet ze szkodą gospodarzy, utrzymu
jących owce, którzy sami nie omieszkają uczuć 
zgubnych skutków z zatrzymania rękodzieł i handlu.

W  takim razie, naylepszym jest środkiem,



przekonać gospodarzy o istotnych przyczynach? 
dla których cierpią; zachęcić icli do rozmnażania 
lepszych gatunków o w i e c ,  do dobrego gatunkowa
nia i mycia wełny i podać im sposoby doyscia do 
tych ulepszeń. Tak więc poda się im samym śro
dek do wyyścia z tego trudnego położenia, na któ
re się uskarżaja, a tym czasem nie zada się uszczer
bku  innym gałęziom pomyślności ogólney.

Owoż, jakim s p o s o b e m  wzajemne pożytki ro l
nictwa, rękodzieł i handlu, należy zawsze utrzy
mywać w równowadze, nie sprzyjając jedney ga
łęzi przemysłu ze szkodą innych: a inaczey szko
da, jedney z nich zadana, odbije się^ do innych, i 
pomyślność ogólna nieochyhnie na tem ucierpi.

F  R A N C Y A.
P a r y ż  dnia 4  sierpnia.
(Journal de S t. Petersbourg.)

Jenerałowie liig o n e t i T. Sebastiani wyje
chali na mieysca swego przeznaczenia, do woyska 
expedycyynego. - 1

— Hr. F r  ochot, niegdyś prefekt departamentu 
Sekwany zakończył życie w 68 roku.

— Donoszą z Tuluzy? pod d. 28 lipca. «Na 
skutek rozkazó w,nadeszłych sztafetą do jenerała'do
wodzącego dywizyą, kompanija artylleryi pieszey, 
i  oddział 2go szwadronu pociągowego, wyszły d.
26 do Tulonu. W oyska te przeprowadzają kon- 
woy artylleryi, złożony z kilku wozow do oblężeń? 
i ze dwóch bateryy górnych. Zapewniają, ze wie
le ginnych wozow będzie niezwłocznie posianych 
do Tulonu, gdzie musi organizować się ekwipaż 
do oblężeń. W ielka czynność panuje w arsenale 
tuteyezym; ostatnie rozkazy muszą bydź bardzo na
głe: gdyż do ich przesłania użyto drogi nadawy* 
czayney.

— P. de Cholex, minister spraw wewnętrz
nych Królestwa Sardyńskiego, i H r .  St. Marsan  
minister stanu, zakończyli życie.

P. IIagon, kapitan okrętowy, który się odzna
czył pod IN awaryuem, został mianowany baronem.

— Podług doniesień z N ice , kordon zdrowia, 
k tóry był rozciągnięty przez rząd sardynski nad 
rzeką F a r , został zdjęty.

— Sławny Doktor Gall bardzo jest cho ry ;  
paraliż w prawił go w nieprzyzwyciężone osłabie
nie > attaki podagry i zapalenie żołądka, do tego 
stopnia stan jego pogorszyły , iż w naywiększey 
zostają niespokoyności liczni jego przyjaciele.

—* D r. P arise t, prezydent kommissyi zdro
wia, którą rząd wysyła do Egiptu i Lewantu, w 
celu śledzenia tam powietrza morowego, i robienia 
prób, względem odeymowania udzieloney zarazy 
towarom, uzy w&jąc solnikó w sodu i wapniami, przy
by ł  do Marsylii d. 20 lipca. Nim wyjedzie ztam- 
tąd, ma się zaymować leczeniem zarazy panującey.

Dnia 8 —*
(z teyUe gazety ).

List z Наѵге, pod d. 1 sierpnia, zawiera ćo 
następuje: „Statek parowy M erkuryusz , przyby
ły  tu wczora, zatrzymał się tylko przez czas, po
trzebny do opatrzenia się nieco w żywność w na- 
ezein mieście. Statek ten, należący do lorda Co- 
chranet nie mógł otrzymać w Anglii pozwolenia 
na zabranie swey artylleryi: gdyż traktat nie-do
zwala rządowi sprzyjać Uzbrajaniu okrętów , mo
gących należeć do walki wrszczętey na Wschodzie* 
W iem y o tem od P. Blaquiere  , który dowodzi 
tym statkiem, przedsiębierze dla sprawy Helle
nów , po raz czwarty podróż do Grecyi.55 Skład 
tego sta tku , przynoszący zaletę P. S ea w a rd , za
bezpiecza go od zalonienia, przez kanały z powie
trzem, zostawione w jego wzrąbie* Z pomp dzia* 
łających siłą pary zgęszczoney , wytryska terpen
tyna wrząca, na 20 stóp od jego brzegów; prze
biega on na godzinę trzy mile morskie.

— P. de la B retom niere, b. dowódzca okrętu 
TProctaw , podczas bitwy Nawaryńskiey, zastępu
je pod Algierem Admirała Collet, którego osłabio
ny stan zdrowia powołuje do Franćyi,

— Król Jmć przeznaczył dla kommissyi zdro
wia, udającey się do Egiptu, rocznego suplementu 
4ooo fr. przez dwa la ta , których wymagają, po-

r u c z o n e  j e y  ргйсе* K ó m ro is sy a  ta  s k ła d a  eię t
P P .  Parisetj Dumont, Bose, Guilhon, Bagashuie 
i  F е і іх а  Arcet.

—  P o l ic y  a z a b r a ła  N e r .  Gazety Francuzkicy 
z d. 6  s ie rp n ia :  „ M o ż e m y ,  w y r a ż a  taż g a z e ta ,  za
p e w n i ć  n a sz y c h  p r e n u m e r a t o r ó w  po  d e p a r t a m e n 
t a c h ,  k tó r z y  n ie  czy ta li  o b w in io n e g o  a r t y k u ł u ,  i£ 
t e n  jest ty lk o  t r e ś c i ą ,  w e  3 o w i e r s z a c h , z t e g o  
w s z y s tk ie g o ,  c o śm y  t y l k o  o g ło s i l i  o s p r a w a c h  p o 
s ie d z e n ia  izb  , i  o w y p r a w i e  M o r e y s k ie y .

__ J e n e r a ł  Fxcelmans o t r z y m a ł  ro z k a z  u d a 
n i a  s ię  do  Bezieres, d la  o r g a n iz o w a n ia  p ó ł k u  s t r z e l 
c ó w ,  k t ó r y  m a  n a le ż e ć  do w y p r a w y  M o r e y s k ie y .

—  W ia d o m o ś c i  z Bio- Janeiro, n ie  c z y n ią  ź a -  
d n e y  n a d z ie i  p o k o ju  m ię d z y  B r e z y l i ą  a R z e c z ą p o -  
s p o l i t ą  B u e n o s - A y r e s k ą .  S e n a t  B r e z y l iy s k i ,  o d p o 
w ia d a ją c  n a  m o w ę  C esa rza ,  o św ia d c z a ,  l e  w  r a z i e ,  
g d y b y  Buenos-Ayres o d r z u c i ło  p o d a w a n e  p r o p o z y -  
c y e  p o k o j u ,  S e n a t  będz ie  zaw sze  g o tó w  w s p i e r a ć  
r z ą d  w  w a lc e ,  do k tó r e y  zos ta ł  w c ią g n ię ty .  W  Bu~ 
ѵпоа-Ayres  og łoszono  p o s t a n o w ie n ie ,  o g ra n ic z a ją 
ce  w o ln o ść  d r u k u .

—  D r u g i  posąg? w y s t a w u ją c y  k o n n e ta b l a  Du* 
gueselin,zosta ł  u m ieszczo n y  n a  m ośc ie  L u d w i k a  Х У Г

__ S ą d  k a s s a c y y n y  F r a n c u z k i  u z n a ł ,  iż  k o d e x
k a r n y ,  m oże b y d ź  s to so w a n y m  do  akuszera?  k t ó 
r y b y  p r z e z  n ie z rę c zn o ść  lu b  n ie u m ie ję tn o ś ć ,  m i 
m o w o ln ie  s t a ł  s ię  p r z y c z y n ą  ś m i e r c i  p o ło ż n ic y .

A n g l i a .
Londyn dnia 2 sierpnia.
(Journal de St, Petersbourg )

D . 3 i  l ip c a ,  K r ó l  J m ć  z w o ła ł  d w ó r ,  a p o t e m  
r a d ę  ta y n ą .  X i ą ż e  Махутіііап  B a w a r s k i  b y ł  
p r z e d s t a w io n y  J .  K .  M .  p r z e z  H r .  Aberdeen. M a 
jo r  Bjornstjerna m i n i s t e r  s z w e d z k i  z ło ż y ł  sw o je  
F s t y  w ie r z y te ln e .  N o w y  P r y m a s  A ng li i?  D r .  Ho-  
w ley , i n o w y  b i s k u p  L o ń d y ń s k i ,  Dr* Blomfield. 
m ie l i  h o n o r  u c a ło w a ć  r ę k ę  J .  K .  M .,  a p ie r w s z y ,  
w y k o n a ł  p rz y s ię g ę  jako  c z ło n e k  r a d y  tayney*  
K r ó l  J m ć  w n e t  p o w r ó c i ł  d o  PFindsor.

K r ó l  J m ć  u n ik n ą ł  n ie d a w n o  p r z y p a d k u ,  k t ó 
r y b y  s ię  s ta ć  m ó g ł  o k r o p n y m .  J .  K .  M .  c h c ą c  
w id z ie ć  g i t a f ę  , k a z a ł  ją  o d w i ą z a ć ; t a , j a k  t y l k o  
s ię  u c z u ła  w o ln ą ,  sk o c z y ła  z t a k ą  m ocą ,  iż u d e r z y 
ła  s ię  g ło w ą  o p o k r y c i e  sw o je y  k l a t k i ,  o d  k t ó r e g o  
o d e r w a n a  d e sk a  S p a d ła  b l i s k o  tego  m ie y s c a ,  g d z ie  
s ię  z n a y d o w a ł  J .  K .  M .

— P o d łu g  g a z e ty  Times U s i ło w a n ia  w i c h r z y 
c ie l i  k u  w z n ie c e n iu  z a m ieszek  w  I r l a n d y i ,  s p e ł z ł y  
n a  n iczem : bo  w ie lc y  p o s ia d a c z e  g r u n t o w i  z k a t o 
l i k ó w  dz ie lą  u c z u c ia  p r o t e s t a n tó w ,  a b i s k u p i  s a m i  
l ę k a ją  s ię  z u c h w a l s tw a  c z ło n k ó w  n iż sz y c h  d u c h o 
w ie ń s tw a .  T o ż  sam o p r a w i e  d o n o s i  G a z e ta  M or*
ning-Herald.

—. P o w ia d a ją ,  iż  u c h w a lo n o  ż a w c e o ra  n a  r a *  
d z ie  t a y n e y  n ie  u z n a w a ć  b lo k a d y  M a d e r y .  B l o k a 
d a  Oporto u z n a n ą  z o s ta ła ,  k ie d y  jeszcze D .  Miguel 
d z ia ła ł  w  ty tu le  X ią £ ę c ia  R e je n ta .  G a z e ta  Times 
n ie  u w a ż a  t e y  p r z y c z y n y  za d o s ta te c z n ą ,  c ie szy  s ię  
j e d n a k  o d m ia n ą ,  Zaszłą w  sy s tem ac ie  naszego  m i n i -  
s t e r y u m ,  gdyż  w y s p a  M a d e r a  jest^  n ie ja k o  a n g ie l*  
s k ą  ko lon ią ;  4 oo lu b  5 oó a n g l ik ó w  m ie s z k a  w  FunhaU 
i  o n i to  p o w ię k s z e y  częśc i  u t r z y m u j ą  h a n d e l  t e y
wyspy. . 4

—  O tw o rz o n o  w  A n g l i i  i w e  w s z y s tk i c h  p r a *  
w i e  m ia s ta c h  lą d u  s ta łe g o  s k ł a d k ę  n a  w z n ie s ie n ie  
W L o n d y n ie  p o m n ik a  d la  lo r d a  Byron. J u ż  p o m i ę 
d z y  s u b s k r y p t o r a m i  l iczą  się  P .  W .  Scott, X i ą ż e  
Deoonshire, P .  Peel, M a r g r a b i a  Landsdown , L o r d  
Dudley and W ard , L o r d  Holland, P . F .  Burdett, 
P .  Stratford Canning, K .  Kemble, P .  Hobhouse, 
T* Moore, i  t.  d.

— G a ze ta  Goniec z a p e w n ia ,  że  r z ą d  w y s y ł a  
do  I r l a n d y i  ty le  t y lk o  w o y s k a  i le  i s to tn ie  p o t r z e b a  
do zm ia n y  w o y s k a  ś c ią g n ię te g o .

__ P r z y ja z n a  z m ia n a  p o g o d y  r o z p r o s z y ła  0 -
b a w ę  s p e k u la n tó w .  Z a n a d to  p r z e s a d z a n o  szk o d y ,  
ja k ie  m o g ły  deszcze  s p r a w i ć  w  u ro d z a ja c h :  w p r a w 
d z ie  po  n i e k t ó r y c h  m if  a c h  s z k o d y  są  z n a c z n a ;  
lecz  na g r u n t a c h , l e k k i c h  p r z e c i w n i e  w ie l e  n a  
t e m  z y sk a ło  zboże.

— Gazeta Hotiduraska p o d  d. 10 c z e r w c a
( V



zawiera następne doniesienie o stanie inieressow 
Ameryki południowcy. Woyska sprzymierzonych 
(mieszkańców Guatimali) opanowały S. Pincente  
iS te -A n n d *  Graridb, załoga w pierwsze у z tych 
twierdz liczyła 200, a w drugiey 700 ludzi. Po
dług wiadomości najprawdziwszych główna kwa
tera ma się znaydować we w6i zwaney Los M e - 
scicanos, o godzinę drogi od miasta St. Salvadort 
gdzie się nieprzyjaciel zebrał w liczbie 500 ludzi. 
Dowódzea woysk otrzymał rozkaz przestawania na 
blokadzie miasta, dla oszczędzenia krwi amerykuń- 
skiey.Spodzie wamy się co chwila wiadomości o wzię
ciu Sekretarz stan u tegokraju ze mknął.

— Szybkobiegacz Cootes, który wygrał zakład 
za przebieżenie 1000 mil» w przeciągu 1000 wciąż 
go dżin 5 poszedł znowu o zakład, iż szalupą wiosło
wą odbędzie także 1000 mil drogi, w ciągu 1000 
godzin. W ątpią, czy mu się ten zamiar uda, a 
większą część zakładu, ma przeciwko sobie.

__ D. 28 lipca nową robiono próbę powozem
parowym wynalazku P. Gurneyi odbywał on 13 do 
74 mil drogi na godzinę,

— P. John Sinclair ogłosił teraz bardzo cie
kawe odkrycie, względem własności kartofli po
rosłych, które, podług jego zapewnienia, tyleż dają 
mąki, a lepszey jeszcze, co kartofle zdrowe, to jest 
na 100 funtach, i 4 f. Mąka ta, ma nieoszacowa- 
ną korzyść tę. iż jey mróz nie szkodzi, ze nie pod
lega fermentacyi, i że chowaną bydź może bez ze
psucia przez lat trzydzieści.

— D nia  8  —
(z te jże  gazety).

Listy z Kartageny donoszą, że jenerał P adila  
miał bydź w krotce stracony za ostatni swóy za
mach powstania.

— K u  końcowi zeszłego lutego panowały w K al
kucie choroby żółciowe i gorączki, które po więk- 
szey części przypisywano ciągłym zmianom powie
trza} ale nadto robiono uwagę, że wielka nieczystość 
ulic, mogła także w klimacie takim, jak indyyski, 
przyczynić się do zarazy.

— Zdaje się, i i  pomimo zastrzeżeń traktatu 
w Yan-da-bo , Birmanowie nie przestają trzymać 
się przeciwko kupcom angielskim w Rarigoon, da
wnego swego systematu wymagań arbitralnych.

— Do 1З00 Malayczyków mężczyzn, kobiet 
i dzieci przybyło ku końcowi grudnia na wyspę 
Penang  i na pobrzeże i i  ellesley, uciekając z króle
stwa Siam dlatego,i£ rząd sijamski nakazał pod naysu- 
rowszemi karami,pobordzieci i 3~do-lbletnichdla 11- 
formowania zakładu jubilerów i innych rzemieśl
ników do pałacu Królewskiego. W e wrześniu 
przybyło do Penang  35 emigrantów z tegoż kra
ju, którzy się także dla tego wynieśli.

— Z popisu ludności Singaporskiey, w r. 
1З27 okazało się, iż tam jest europeyczyków: męż
czyzn 85, kobiet 2З; rodem chrześcian: го. л о ,  k. 
у 4, Malayczyków; m. 2860, k. 2486: Ar meno w: m.iy, 
k. 8} Chińczyków: m. 584/ ,  k: 363; mieszkańców 
pobrzeża Koromaadehkiego: m. 1072, k, 2З; Ben
galskiego: m. 2З7, k. 5y, Arabów: m. 17; Bengal- 
czyków: m. 877, k. 076- Jawadczyków : m. 247 , 
k. 108. Ogółem mężczyzn 11,368 kobiet 3,617, 
którzy całey ludności składają j4885 mieszkańców 
więcey, niż w r. 1826. W  tey liczbie nie są ob
jęci woyskowi, których liczy się 56i; wygnańcy, 
k tórych znayduje się po zakładach З82 mężczyzn 
i  6 kob iet , a nareszcie mnóztwo ludzi ciągle ży
jących na wodzie.

— Wiadomości z wyspy ВоигЬощ  od poło
wy marca, donoszą o szczegółach okropney burzy, 
która dotknęła tę wyspę d. 6 t. m i wiele szkód 
na morzu i lądzie zrządziła. Okręt angielski 
George-Canning rozbił się przy Pointę au Sabie; 
i ze 33 osób, na nim płynących, zginęło 17, między 
któremi kapitan, jego pomocnik, chirurg i pięciu 
podróżnych.

— D. 3o marca straszliwe trzęsienie ziemi 
dało się uczuć w  P alpara iso , 70 osób utraciło

życie, a do 3 milionów doi lat ów liczą szkody , 1 
tey klęski wynikłey.

H i s z p a n i a .
M a d ry t dnia 21 lipca.

(Journal de St. Petersbourg).
Zayrnują się czynnie w tey stolicy przygoto

waniami na przyjazd J.). K K . j\liVl., który m a n a - '  
stąpić d. 11. Dnia 12, Król Jmć będzie na teatrze 
la /C m z, gdzie grana będzie na jego rozkaz sztu- 

Yil: P . Idzie wzielonychpończochach^. i 4, po przy
patrzeniu się walce byków, J. K. M. uda się do 
teatru Xiążęcego, gdzie z jego rozkazu będzie gra
na komedya: Chory z przyw idzenia. Na obu wie
czorach dane będą tańce narodowe-

— Dziś, Xią/.e In fan tado  o mało co nie zgi
nął tragicznie, jadąc nu radę stanu; konie jego u- 
niosły się; woźnica i lokay pospadali z siedzenia; 
a szanowny Xiąże przestraszył się i kilka odniósł 
uderzeń-

— Municypalnośó Madrycka ciągle niezmier
ne czyni wydatki na przyjęcie Króla. Oprócz 4 
realów, które ma br«ć od każdego okna po wszy
stkich domach, mimo których będzie przejeżdżał 
orszak, dziś zapewniają, £e ma przedawać miey- 
sca na widowisko walki byków ; co uczyni do
chód niezmierny. Prócz tego, opłatą przydatko
wą mają bydź zwiększone opłaty od weyścia do 
miasta. Wszyscy ochotnicy królewscy, o 10 mil 
naokoło Madrytu, zbiorą się tu na przyjazd K ró 
lewski.

— Listy z Walencyi i Katalonii zapewniają, 
ze nowe bandy Mgraoiadosow, zaczęły się ukazy
wać w tey prowincyi.

— Odebrano tu rozkaz królewski, przez któ
ry wszyscy oficerowie i urzędnicy, którzy dawniey 
byli obwinieni w pierwszey i drugiey instancyi, 
są oddaleni. Rada Kastyliy*ka, ze swe у strony, 
ogłosiła inny rozkaz Królewski, zalecający rzecz
nikom, professorom uniwersytetów , aby stwier
dzili nanowo przysięgą , iż nigdy do żadnego nie 
należeli towarzystwa. Place, które przez te c- 
czyszczenia za wakują, będą tylko oddawane ludziom, 
naylepiey znanym ze swego poświęcenia się dla 
dynasty! prawey.

— H rabia  JSruncttiy minister Anstryacki i 
sprawujący interesa miast wolnych przy naszym. 
Dworze, wyjechał od niejakiego czasu z Madrytu, 
dla słabości zdrowia; głoszą, że ma bydź jego na
stępcą, teraźnieyszy minister austryacki zostający 
przy Dworze Neapolitańskiw. Dyplomatyk ten 
zna już Hiezpaniją; po zawartym traktacie poko
ju między swoją oyczyzną a Napoleonem, wszedł 
w służbę na półwyspie, i odbył kampaniją w v- a” 
licyi, w stopniu póikownika regimentu grensdye- 
róvr konnych, który był uformowany w poinie-
n io n e y  prowincyi.  . . r •

_ Jeneralny dowódzea Galicyi donosi, ze je
nerał portugalski, dowódca reszty woysk.i żon
aty! ucy у nego, które się znayduje bbzko granicy» 
przysłał do iiiego list, чѵ którym obowiązuje, aby 
mu dostarczył żywności na 6000 l u d z i ,  dopras/.*- 
jąc się razem, o przytułek w prówineyach hiszpań
skich, rod warunkami godziwemi. Jenerał hisz
pański odpowiedział mu, że może zakupie tyle ży
wności, ile mu potrzeba; jakoż, dostarczono mu po- 
dostatkiem żywności, za którą dobrze zapłacił.^art- 
to jeszcze odpowiedział mu jenerał hiszpański za 
w razie potrzeby, przytułek, o który prosi, łęuzie 
mu dozwolony, ale z zachowaniem potrzebnych o- 
stróżnośui i zwykłych formalności.

T  U R c Y A.
B ukarest d. i 5 lipca. .

Zapewniają,iż niedostatek żywności dajesię czuc 
W obozie Szumlańskim, i że woysko tak jest rozpu
szczone, iż żołnierze uciekają bandami po 10 1 po 20. 
H ussein  Basza próżno usiłuje wszelkiemi, jakie mo
gą bydź tylko sposobami, utrzymać karność pizes 
naysurowsze środki. (J, d, S' P •)

Pozwolono drukować. Z  polecenia JkV. Litewskiego JVojennego Gubernatora.
ytndrzey Blicharski Rzeczywisty Radca Stanu, i Kawaler*

w Drukarni Rćdakcyi.


